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Szanowni Parlamentarzyści!

Wierzę  i  mam  nadzieję,  że  Pan,  obdarzony  wyjątkowym  zaufaniem,  jako  poseł  swoim
autorytetem włączy się w ujawnienie wielkiej korupcji i poważnej przestępczości policjantów z CBŚ,
a także innych osób z wymiaru sprawiedliwości.

Sam  potrafiłem  zorganizować  za  własne  pieniądze  setki  miejsc  pracy,  rocznie  płaciłem
dziesiątki  mln.  zł.  podatków,  powiększając  przy tym rodzinny majątek,  i  dopiero  wówczas po 20
latach bardzo ciężkiej pracy zająłem się polityką, chcąc służyć Polsce i Polakom.

Kiedy jako poseł wiosną 2000r. ujawniłem Rządowi korupcję, natychmiast CBŚ wymyśliło
mój  udział  w mafii  (by  móc mnie  legalnie  inwigilować!)  i  tworzyło fałszywe dowody niebyłych
przestępstw (by móc mnie aresztować!). Wymyślono tak wiele fałszywych historii z mojego życia jak
konkubinę, czy chodzenie w sutannie i koloratce.

A tu ani mafia, ani moja przestępczość i inne wymysły prawdą nie były!
Ale prawda mocniejsza jest od stalowych krat i więziennych murów, a każde kłamstwo ma

krótkie  nogi  i  swój  czas.  Dlatego znając  moje  prawe życie wiem, że z tą  tyranią  wygrać muszę!
Pragnę, aby wraz ze mną wygrały osoby szlachetne i uczciwe, które cztery lata temu deklarowały
walkę z korupcją i deprawacją Polski, a obecnej jesieni będą mogły powiedzieć swoim wyborcom, że
słowa dotrzymały! Ufam, że spełnią się pokładane w Panu nadzieje!

To naprawdę najczarniejsza historia mafijnych układów i jedna z największych afer .

Sprawy w których oczekuję pilnej interwencji poselskiej to:

- Nadanie biegu korupcyjnej aferze (80+100mln. zł.) której w 2000 r. „ukręcono łeb” i przez którą
faktycznie więzi się moją osobę.

- Bezprawne  przywłaszczenie  mojego  ponad  50-cio  mln.  majątku  na  podstawie  fałszywych
dokumentów przez osoby powiązane z CBŚ.

- Umarzanie przez „swoich” prokuratorów takich spraw jak m.in. sprzedaż 25 nieruchomości na
podstawie sfałszowanych dokumentów przy współudziale prokuratora i CBŚ.

- Wieloletnie zatajanie przez organa, a m.in. przez KGP nocnego włamania (z 8/9 X 2001 r.) do
mojego biura  poselskiego, dokonanego przez policjantów z katowickiego CBŚ,  w następstwie
czego, zamiast winowajców, dla zmylenia aresztowano niewinne osoby z mojego otoczenia.

Oczekuję także wyjaśnienia:

- Dlaczego  do  tej  pory  nikt  nie  wyjaśnił  co  było  powodem  gróźb  co  do  mojej  osoby,  które
zgłosiłem  z trybuny sejmowej w dn. 18 IX 2001 r.?

- Dlaczego w pierwszym dniu rządów SLD (20 X 2001 r.) wydano za mną międzynarodowy list
gończy, czyli areszt, skoro przez półtora roku największej nagonki medialnej wobec polityka nie
zdołano do dnia 19 X 2001r. nawet zawezwać mnie jako świadka?

- Dlaczego CBŚ bezkarnie tworzyło setki stron fałszywych dowodów (od wiosny 2000r. do dziś)?
- Dlaczego  wszystkie  moje  zawiadomienia  o  przestępstwach  kierowane  do  Rządu  w  tym  do

Ministra Sprawiedliwości jako Prokuratora Generalnego trafiały do Prokuratury w Bielsku Białej,
zależnej od katowickiej, przeciwko której miało być prowadzone postępowanie śledcze?

- Dlaczego z wielką łatwością SR w Olkuszu może kontynuować największe oszustwo procesowe
w Polsce i dlaczego tenże sąd wbrew Konstytucji RP i prawu karnemu notorycznie odmawia mi
przyznania obrońcy z urzędu?

- Dlaczego więzi się już czwarty rok moją osobę w świetle braku jakiegokolwiek dowodu mojej
winy i w cieniu bezspornych faktów fałszerstw i fabrykacji „aparatu”?

To część przestępstw o wyjawienie których śmiem Pana prosić, wierząc, że przyczyni się Pan
do ujawnienia tak wiele lat skrywanej afery.

Z wyrazami wdzięczności




